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N I  B  M C Y
(z g a z . beri.) 01. brzegów M enu dnia 2 5 

sierpnia. X;ażę Wilhelm , syn Króla Pruskiego, 
przybył d. a5 t. m. do Dusseldorf/.

Xięr,Uvo Klarencyi przybyli d. 20 t. m.
* M einingęn  do Frank/ortu. Odają się oni do 
Anglii.

W ielu mlaihtrów opuściło już Karlsbad. 
Marszałek poiny Xiążę Schwarzenberg wyjechał 
dnia i 5.

Podhig 'g.izetv, w Speyer wychodzącey,
W Heidelberg)* zaczęto ,d. i 5 sierpnia śledzić 
i więzić. Student Pagenstecher z  Herbom, po- 
oiągniony zol tał do sądu akademickiego /  jest 
on dotąd w aireszcie. Razem też zabrano pa
piery niejakiego Kahl, pomocnika handlu xięgar- 
akiego Ł Darmstadw, był on słuchany przez dy
rektora miasta; prędko jednak uwolniony został.

Specyalna kommissva indagacyyna w M ar
burgu. dla wyśledzenia politj cznych demagogi
cznych zam achów, jest w ciągłey czynności. 
Kómmissyą tę  składają: Prorektor Schweikhard, 
vicekancierz i tayny radsca rządowy professor 
Robert i radz>sa rządowy Hein. Tymczasowy 
prorektor i wicekanclerz uniwersytetu, jako 
członkowie kiommissyi, nalegali nasenut aka- 
demioki o rełegacvą studentów,którzy nie chcie
li słuchać rozkazu zabraniającego fechtów. Je
dnakże żądacie to, dla odmiennego zdania wię
ksze y liczby 'profecisorów, nie wzięło skutku. 
Nie dawno toż odbyła się rewizva u wszystkich 
fabrykantów bron;: czy nie znaydują się u nich. 
gotowb puginały, albo czy nic są obstaiowane., 
Baczność na postępki studentów pod wojoną zo
stała wcrasie wypadków zaszłych w blizkiem 
Giessen.

W  W iirzburgu  aresztowano 20 ludzi, któ
rzy pociągnitmisą iy c z ę ś c i  do policyi, a w czę
ści do sądu kryminalnego. ^ ie masz między 
nimi żadnego zacnego mieszczanina; są to chło
pcy od rzemieślników, zbiegła zkądinąd hała
stra i kilku aubożałych mieszczan. Zasługuje 
na uwagę , *e rozhukany ten tłum, uderzając 

> na domy źydpwskie, unikał troskliwie wszyst
kiego, coby uważane bydź mogło za zamach 
przeciw krajowi albo raczey przeciw rządowi.

Karlsruhe dnia 28 sierpnia. Wzmagający 
eię szkodliwy dach przeciw żydom zaczyna się 
już i tu ukazywać. W  nocy z d. 16 na 17 
przeciw synagodze i domom znakomitszych 
izraelitów, między inne ni znajomego nadwor
nego bankiera Haber, poczyniono zamachy za-

powiedające żydom śmierć i zagładę. Na uli
cach w nocy rozlegało się już kilka razy nie
godziwe Hepp. H  pp a po kawiarniach roz
prawiają z i j  wośc> ą za i przeciw żydom. W czo- 
ra zapomniał się nawet oficer jeden tak dalece, 
źe zasługującego na poważenie izraelitę, który 
jest nauczycielem w tuteystem  liceum, osobiście 
pokrzywdził. W  Manheimie miano uczynić 
także zamachy przeciw żydom.

Od brzegów dolney E lby , dnia 2 7 sierpnia* 
W  Hamburgu dnia 20 teraźuieyszego m. wie
czorem, przed samym szabasem, zaszły tak o 
mieszające spokoyność bezprawia : albowiem  
wśród głośnego hasła H epp , J/epp , wszyscy  
żydzi szturchańcami i biciem po policzkach 
wypędzeni zostali z Junsferstirg  (n «ypiękniey- 
szego spacerowego miey.se i w Hamburgu) i przy
ległych kawiarni. ^Wrzawa ta, mimo czynność 
policy:, która wielu burzyć.elów sookoynolci 
uwięziła, trwała od godziny 9 aż do północy. 
Z tego powodu d. 25 wydane zostało ogłosze
nie W następney treści: „Hrdy od niejak eg»
czasu nierozważni młodzi ludzie, wpośród o- 

, belży wego łajania wielu zostających pćd opieką 
miasta indywiduów, jużto z domów publicznych, 
jużto z ulic lub zprzed domów pocztowych  
nieraz porozpędzali i pokrzywdzili, a nawet 
wczorays/.ey nocy w sposobie niebezpreoznym 
i  bardzo na karę zasługująoym spokoyność do
mowa wielu osob przerwaną została, a co na
wet przekonywa o ułożonym planie, który się  
praeciwi publicznemu bezpieczeństwu i opiece, 
do których każdy tuteyszy mieszkaniec, jakie- 
gohądź wyznania, sprawiedliwe i równe ma 
prawo; przeto rad* widzi potrzebę aw róoiću- 
wagę na tak nierozważne, niegodziwe i na su
rową karę zasługujące postępowanie. (Na koń
cu tego ogłoszenia przepisane są kary na nie
posłusznych)

W  tych czasaoh  zagraniczny jeden oficer, 
na rekwizycyą wysłanych za nim osob , został 
w Hannowerze poymany i odprowadzony.

N I D E R L A N D Y .
(z gaz. ber\.) Bruxella dnia 2 2 sierpnia. X ię- 

ciu Wellingtonowi towarzyszyli w podróży je
go półkownicy Jones i Grenville. Pierwszego 
wysłał on do Paryża. W  Bruxelli nie nazy
wał siebie Xięciem Wellingtonem, ale Xiążęciem  
Waterloo.

Xiążę Wellington, obeyrzawszy wzdłuż rze
ki M ozy twierdze niderlandzkie, siadł d. 19



w Ostendzie na pakebot i udał się napowrót do rażające szlochy kobiet i narzekania m ężczyzn ,  
Angl i. i wszyscy uciekać zaczęli. Pró :z Hunta, Johu-

Podług listów z Gandawy, zatrzymano tam sona i 5 kobiet uwięziono jeszcze 10 osób.
wiele osób niemających pasportu. Między u- Tegoż wieczora jazda "rozpędzal i wiele malyc-h
więzionymi znayduje się jeden barou saski i kup buntowniczych. Przez zapadnienie nie-
wielu tak nazwanych kapitanów czyli ober ofi- których wystaw budynkowych nie mogących
cerów. Mieli oni werbować dla niepodległych oprzeć się natłokowi, od 20 do 5o ludzi zostało
Ameryki połudaiowfcy, i to n u  bydź przyczyną ranionych lub pobitych. Podług innych donie

sień przyszło do rozlewu krwi : dw: ch konsta-

, w y s p a  ś . h i l̂ e n y .
{z gaz.  Zuch.) W :  spa s. H eleny, a szcze-  

gólniey doWvd/.aoy tam admirał Plam pin, pree- 
rażony został przed niejakim czasem przez' na
gle Wszczętą podczas nocy bitwę mordką. R o
zumiano 'już, że Amerykanie przybyli dla o- 
swebodzenia Bonaparte go  ; ale to tylko jenerał- 
aćjutaiit admirała, chcąc zabawić jenerałową 
L o v e  , kazał fregacie dawać z dział ognia, pu
szczać rakiety, bomby, etc. (Jeśli podobne grze
czności u c h c d /ą , jakież wnioski czynić należy 
o marynarce ang-.ciskiey ?)

A n g l i a .
(z g az. ber.) L o n d yn , dnia 20 sierpnia. 

Lord Lusthrta^gh przybył d. 18 do Londynu-, 
odbyły się końferencye nrmisteryalne z powo
du rozs uchdvv , jakie panują vy niektórych hrab- 
stwaoh. Rozruchy te nie miały dotąd ża
dnego wpływu na stan papierów publicznych.

Wiadomości z M anchester są nader ważne. 
D. i 4 twierdził H u n t, iż ma wiadomość, że 
tameczny magistrat chce go uwięzić oraz j^go 
przyjaciela Johnson , u którego mieszkał. Udał 
się polem na ratusz i oświadczył : „ że się 
sam stawi i że można go uw ięzić ,  jeśliby to  
ZU przyzwoite uznano. 11 Magistrat upewnił  
go j że n.e wie o żadnym rozkazie uwiezienia, 
poczem Hunt ukłonił się i odszedł. Było t,o 
przygotowaniem j wstępem do d. 1.6. Pomie- 
uicnego dnia o godzinie iszey  po południu zgro
madziło się i 5ooo ludu obojey pltj. Za mó
w nicę  służyły dwa wozy obok postawione, na- 
którycb zatknięto 5 chorągwi: 2 czerw one,. 2 
białe i 1 czarną^ z buntówniczemi napisami i 
t .  d. Użyto wszystkich środków ostrożności, 
pozamykano składy kupecłtie , jazda Yeomen  
(uzbrojonych obywateli) była wgotowości j po
dobnież ja/da z Cheshire i regiment dragonów 
Stały w blizkośc i; regiment huzarów , a kom
panie artylleryi stały w  koszarach z pcsiodL- 
łjemi końm i; 2 rrgimenta piechoty w  mieście. 
(Wkrótce ukazał się Hunt ze swymi towarzy
szami, między którymi znaydovyała‘się jedna/ko
bieta , która z nim na wóz wstąpiła. 'Zgro-  
mads.enie wybrało go na prezydenta. Nakazał 
on milczenie., lecz zabronił leż  krzyczeć: C i
chu! gdyż ńaywfększy z t ą ć ’hałas- powstaje. 
Ale zaledvro zaczął mowę , przerwała mu ją 
jazda obywatel ka , która galopem przybiegła,
A po przeczytaniu aktu przeciw buntem , prze
cisnęła się przez tumult i za poniccą regimentu 
huzarów opasała mównicę. • Mogło się wtedy  
znajdować na placu około Soooo ludzi. H unt 
dał kapeluszem znak do powstania, zachęcał 
zgromadzenie do odporu; lecz nikt się nie ru-  
S2jył. Tu opuściła go cera i męztwo. Urrę- 
dnicy pohcyyni poymali go i zaprowadzili do 
więzienia. Do tegoż m iejsca odniesiono 16 
chorągwi i 6 czapek jakobińskich. Tylko co 
się odprawiła tak niespodziana scena, natych- 
miat dały się s łyszeć ze wszystkich stron prze-

W olną D r  uh otrąć, Ign acy Reszka Kom, C en t, Czł..

b l o w  u t r a c i ł o  ż y c i e  , a 80 r a n i o n y c h  z a n i e s i o n o  
d o  s z p i t a l a  (*).

D n i a  18 s ł u c h a n o  H u n ta  u r z ę d o w i e  i l i 
c z b a  u w i ę z i o n y c h  p o w i ę k s z y ł a  s e  <;o 6 P .  N i e  
d o z w o l o n o  j e m u  d a ć  p o r ę k i , a  i.e. p o w t ó r n e  
j e g o  s ł u c h a n i e  o d ł o ż o n e  b y ł o  n a  d z i e ń  2 0 .  s p o 
d z i e w a j ą  s ię  z a t e m  , ż e  w  t y r a  c z a s i e  t r . d  j d ą  
o d  t z ą ł u  s z c z e g ó l n e  w z g l ę d e m  ń ie g o  r .  ;,l a / .y .  
2 ł  i d e n  z  u w i ę z i o n y c h  m e  j e s t  u M i n i o n y .  * >. 
18 w  M a n c h e s te r  p o o t  %i e r a n o  z; u : , ; 
i  s p r a w u n k i  o d b y w a ł y  s i ę  j a k  z w y c n a y n i e  
d n a k ż e  p a t r o l e  p r z e b i e g a ł y  j e s z c z e  u l i c e ,  ł -  
d r o ż n i  u p e w n i a j ą ,  ż e  o k i l k a  m  l o d  n :a ś t i  p o  
r ó ż n y c h  g o ś c i ń c a c h  , w id z i e l i  t  s f ą c e  lu d / . :  l e 
ż ą c y c h  n a  p o l u ,  w  p o d a r ł e m  o d z i e n i u ,  i ’ t . i k  
o s ł i b i o n y c h ,  że  d a l e y  l ś d ź  m e  m o g l i .  Z a a y d o -  
w a ł o  s i ę  t e ż  m i ę d z y  n i e m i  w i e l e  k o b i e t  1 d z i e c i .

G d y  s ię  t o  d z i a ł o  w  M a n c h e s t e r , w  w i e l u  
i n n y c h  m i a s t a c h  w s z o z ę ł y s i ę  z a b u r z e n i a  1 r o z 
r u c h y .  W  C o v e n tr y  w i e l u  w ł a ś ć i c i e l ó w  r ę k o -  
d z ’e l n i  p o w s a d z a n o  o k l e p  n a  o s ł ó w  i w o d z o n o  
t i k  p o )  u l i c a - h , z a  t o ,  ź e  r o b o t n i k o m  n i e  
c h c i e l i  p o d w y ż s z y ć  p ł a c y  d z i e n u e y , i z  i n n y c h  
p o d o b n y c h  p r z y c z y n  —  W  M a c c l e s f i e l d  b y t  
z n a c z n y  r o z r u c h  d n i a  1 7 .  W  m i e s z k a n i u  b u r 
m i s t r z a  i w  r e t u s z u  p. w y b i j  n o  o k n a ;  p o w o 
d e m  d o  t e g o  b y ł a  k o m p a n i  j a  j a z d y  o c h o t n i k ó w ;  
k t ó r z y  s ę  w  p o r n i e o i o n e m  m i e j s c u  z g r o m a 
d z a l i  d la  u d a n i a  -sio, z t a i r . t a d  d o  M a n c h e s te r .

R e f o r m a t 0 > n w i e  m i e l i  p o s t a n o w i ć  m i ę d z y  
s o b ą ,  a ż e b y  n i e  u ż y w a ć  i m :. . ,  m o c n y c h  t r u n 
k ó w  , s ł o w e m  w s z y s t k i e g o ,  od  c z e g o  j e s t  z n a 
c z n a  o p ł a t a ,  d la  u m n i e j s z e n i a  t ^ m  s p o s o b e m  
d o c h o d o w  s k a r b u .  S i a n o w ę ^ y m  k r o k i e m  p r z e 
c i w k o  u c i s k o m  p a r l a m e n t u ,  m ó w i ą  o n i ,  j e s t  
z a t a m o w a n i e  ź r ó d e ł  d o c h o d u  k r a j o w e g o .
 —  - _ / L '  , .

{*) Gazeta Courier wymienia tylko 2 zabitych , Yeo- 
mena, Hntme , i Konstabln Aschwort, Zawiera wie- 
cey 12 listów z M anchestery z ty ch jedi.e prawdę 
ukrywają. , drugie ją obwjnją , a inne prosto rzecz 
wystawują.' Gdy sit̂  jazda do mównicy przedzierała 
powstał opor. . Pospólstwo biło ki wni, rzucało kamie
niami; . buzary rąbali pałaszami; piechota postępo
wała z bagnetami naprzód. Wszystko ustępowało i 
poszło w rozsypkę *• lecz w JSJeu-Cross , w jedlicy 
z dzielnic miasta Manchester , w? kęórey lrlai dcz - 
ko wić i inni ubodzy ludzie mieszkają, . Uciekaj;' y  

* zebrali się znowu , i dawali mocny opor. Tu żoł
nierze dali ognia. T u  poległo wiele mezczyzn i Ko
biet. ’Przeciw Hun/owi tak się żołnierze 25awzięli, 
ze w kawałkiby go porąbąli gdyby go pierw z.v po
licy yny ^urzędnik N adin  , nie wziął w swojo opie
kę. Cała noc i następując; dzień, przeszły w miy- 
większych zaburzeniach. Żołnierze chociaż znużeni, 
musieli jednak całą drugą noc patrolować. Kilku 
też żołnierzy utraciło życie. Wielu z nich od pQ- 
ciskcw kamieni jest skaleczonych/. Ani H u n t , ani 
Johnson , nie czynili żadnego oporu' skoro się ny» 
rżeli aresztowani od urzędu cywilnego; wnrżódy 
jeszcze został H unt lekko pałaszem c ię ty ;  njp chce 
już . rzekł on - drugiego cięcia. ( 0 owD>dujemy się 
zrcszJp przy tey okoliczności , ze H un! by] dawniey 
złym,l Oszukującym piwowarem )N P* 1 7 lękano się , a 

i żeby z Aschton  i z M iddleton  me pokusili się uwol
nić H ania  z więzienia Podczas prowadzenia go i 
wkładany mu kaydań na ręce . miał się okazać tchó
rzem i czołgającym się. Ma on bydz oskarżony j; ko 
zdrąyca stanu. Poźniey okazał się ' znowu żuełiwa- 
łym i bezczelnym i groził tym, którzy go poymali— 
Don esienia gazet Morńintg Chronicie 1 T/wcj brzniią 
inaczey, i przytoczone są \y gazecie Courier z'ós t  re
mi uwagami. Nade Wszystko przygauia taż gazeta ja
ko grube kłamstwo, o czein twierdził}'obie pojnienio- 
ne gazety: i) ze prawo przeciw buntownikom nie b y 
ło czytane, i )  ze pospólstwo w kije i kamienie było 
opatrzone, i  ze pierwsze na tvoysko uderzyło.

r -  w W iln u  w D rukarni R td a k o y i fcitm  p a r/o d
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O g ł o s z e n i a  2 j8 i8
, nr  1 o Ł , augusta 2 z różnych assy gnący ow sługom w yda -

/  a uucy buoocz w dom ie pod Tjzenhdu* rf*chunek z prokurator j ą  masuj JO. Xię~
zowskirn pod  A': 25 a w szedłszy do bram y na znlczlu ht, fur iii R adziw iłłów n y, a pi zez t,.n rna- 
dziedzin iec pnd N .  3 znuydujesię d'a uczniów 1Ąf  PrzYznanai * ./s łu g ' summę zł. i 34o gr. , 3, 
g im nazja lnych  lub akadrm i’ów stancya z St łem  n ** PodPiianeJ p ń y -

i / / e l O , n , i bar dl 0fg c h m th

*> b ra ła , p r , J  p odPL n a \ Z V Z m ? i i
gdzigby się pom ieniony nieraz rachunek wyrta- 

2. Anna z Rycht> ró v K m m zczewowa Pod- > ’■ 1* ° n d °  nic*rj*go aktorstwa należeć ni, mo~
pólkowmkovt a , po uzyskaniu pozwolenia nd ?* ’ i  PrZeZ r,J ieJ  Podpisaną nieprzelany, lecz
IU-idu C. sarskipfio U u L e m l t  W  PT °  ’ o rnzeJ  podpisaney w  k e s w i /u  n„e-
otwi - ra w no Ł ir  W  . ^ ^ n s k .e g o , s ja ją c e y  albo do prokuratoryi adresow an ym

w 11.1 scie W iln,e nową Pensją d!a bydz powinien. Tekla R j brukowa.
Pan eo, w którey dawać się będ* następujące ___ ______
przedmiotv:Nauka chrześriańsk s i 1 b c a owa-_
Język : poldd, rnssvysii i, franc .»ki ,  niemi: c l d _  2 K o m y stor z generalny łaciń M  Rurki d ery .
J ogi\tf a H t rya powsze. hna, a mianowicie . d̂ c prozhę " /m ien iu  W . Franciszki de T iran  
kraj u w \— Ar t i i t y ' f  t u W e f a  Ćwiczenia • ' JozfJuf le oilvetut zony o uznanie nieważności
st y u przez pisanie skrocorivm sptrs'bem wvhra K7  rnołzenst' f a, do s4d f  tego przynieUoney, po -  
nev rz‘ czv  a mim „ o P ^ ^ c m  wvbra- stanowił wydać zalecić w takowrm powództwie

' . * , w i>ra\Ta do pisania li- pozew  po wspomnianego (V. de Siloelnt z c m  a-
i»~T . ! « » ' ? _  Mutvka. etc. częmem onertiu dla stawi m i  a się osobistego lob
K dzu-e chcący powierzyć Instytutorce cór- F,rzez umocow<*n«go przed  sądem swym terminu  

ki swo, ».  raczą ud,dź s ę do jev mieszk-m a n  20 SrPternbra l ^'9 r. a o tem cnego p rzez  
W domu W  i\lal ;ze * „kiego na W ileńsk iej u lnm  ^  * ^ o n u ć , o czem

U r n Ź n XA!Vr E R  pieVWSlr  O p e r a to r  Samowładnący całą tiassyą etc etc etć 
Uraczonym  Lat aurze z Boguszow Kamieńskiey P o d cza -zvn e  /  , / - /  v 1/ , , . . .  ..* M ąkiew iczjw  Goleiewskim  HAd-v n  >*-, . >acza zyrue L td zk .e y , M ichałowi 1 A nm ś

m c h o m  b. p „ u cm. worek m l  F .r  i™ "  j  {  ’ 'in '° m ’ mu S m p o m U e u .,, K M M .n tm u K o -
m  h n pcrctcm kicg , U c j w . f  I V U .T  T !  i "  S* « * » .  S kw icM iicm  P r , /c u m o .
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j  > i ł j ^yz)n e^ J na działowo kompromissarski u> roku ./ 8 18 / W ,  o^ kredy torami itź-o z  woru>tkfjmr «i »i >*»■, • . / unio, ttii ę—
l * ) zarnieszczonemi zaw artego, oraz do
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ptcie  m ie y .  sytuowaney. przez sam ychie  , , w L  ; w*™lkich m tra t majętności P a rc fa n o w a
rę znemi podpisam i z n tJ e r d Z lg o  ^ Ł  d l Z Y l ^ t?no" l? n*g'> *
o6.-c g/ronp ł L , c / « w «ey nie m n L  j n Z  l  ’i  > * « r
ma/ przez wszystkich wierz* f e h w  , ■inrrohorały ^ ku m en tu  w reku 1819 marca £  dnia

z in tercyzvinym  d o k u m m i t J w T ^ ł  p r ” *naViem w  Sądzie Gł. H Ug0 Dep a.,t. M lń.
dleckiego b. Sędziego G-an Ptu W i ł Y  Z ^  ^  Ignacego P o-
*w o* ^ r o k u i l ^  y t ^ Z s M c k  Z ° d T aBn' )Uhi ^  *  PO-’A7ia wyniesionarh , . f  ; , , kr/ dyfnro»> poszczególn ie 1 edyktalnie przed  Sad G łr;u;/8 % ?tz %d° ̂ r r - «̂
i i  za/, zyskaw szy n{i r ,a l od * h h V  v W lm i' w u  ZcL o p isa n eg o  w rzeczy  zbś eto:
zaw arte tranzakta  zapewnUm e U  r"rdzioł ^  P° U'visZe W l?dzy nim a w ierzycie lam i 
torow na tabelli wzajem  de y ’ 7  w ieczyście m ajątku P arafianow a pom iędzy kredy-
t r i d y t o r o w Y ^  < d o w n i e  do ta x y  p r J z  L y c h i
niew ystarczenia łąyt0 ma rn o śc i Ł h  7  ^^rkzo-kom prom issar powinien  * a w przypadku
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dalszych funduszów ziemnych ŁałL zachowano, gdy skutkiem takowych postanowień przyznaniem  
uvowainionych do Sądu GL u go Depar,  M in. przychodzi o nakazanie doiszczema warunków ta- 
i  wójo intercyzyinego dokumentu, o naznaczenie jak najrychlejszego terminu na exekucjc|  
cnego, o am zacyą trzykrotną w Gazecie Kuryera L itt. dla zakreślenia tm issyi na niestawają. 
cych obit, wierzyciele powyiey cytowani, gdy jedni podpisawszy się do takowych tranzaktow, 
zatw ierdzić cnych przyznaniem ani przez się ani przez umocowanjcn mechcecie, drudzy pomi
mo dostatecznej wiadomości o zawartym m ięd ij zał. a kredytorami jego układzie , t po oświad
czeniu niejednokrotnym zgodzenia się na cny dotąd takowej determinacji swojej skutku meoka, 
żujecie , a  tym samym w ciągłej obojętności zał. zostawując, sprawę konkursową w brew wyra- 
zności dr. 11 z R azi.  7 i Rons. 1726  roku tit»*o Conscrwałi, przez widoki na żadnej zasa
dzi- nieopnrte , rozerwać przedsiębierzecie i strony od rychłego ueatysjakcjonowan a w ich za
stosowanych pretensyach oddalając la ł. przez swoją niejcduomyślność na wydatki narażacie, mas
se kredalną nie niosąc ze strony swojey dostateci.iey ęwikcyi na odpowiedz {przez narasta,ące 
nrocenta) zinnieyszacie, w takim więc obojętnym zastanowieniu znajwając się fa ł .  a zaunze o- 
tw arde z wierzycielami , i  za postanowieniem większej liczby pretensorow zgodnie czyniąc, zmu
szony został zapisać na nowo oświadczanie w Sądzie Gł. 2gim Depar. Mins. «• dacie 1 *9 r* 
derenia  3 dnia, z tym  zapewnieniem, iż kiedy cytowani kredytorowie przez zapozew mniey- 
szy do układu postanowionego, i  przyznaniem upoważnionego me zechcą przystąpić , tedy za . 
szukaiac z niemi ud et er mino w ani a w Sądzie Gł. równoczaeowey z kómpromissem Kxdywtzyz, 
na zasadzie n iem al przez wszystkich kndyiorow ustanowionej, 1 przyjętej ta ry  ziemnego ma
ją tku , rzecz ukończyć z niemi przedsiębierze, w takim stosunku, jako w rzeczy kompetytorsiief 
vrzychodzac do Sądu Gł. iXhns. 2go Depar. jako ukaząncgo dokumentem z wierzycielami za -  
w J ty m  oraz powodem znaydujących się kredytorow po różnych guberniach 1 powiatach, piosi 
nadewszystko, mocą dokumentu intercyzyinego korroboracyinego przyznaniem stwierdzonego , oraz 
prwodern oświadczenia na exdywizyq wieczystą, tak majętności Parafianowa, ile się z oney od 
lokaty dla zgodnie idących wierzycieli pozostanie, podług taxy przez nich postanowionej, jako 
też wszelkich funduszów ziemnych w aktualnym i niekwestyonowanym dzierżeniu dziedzica bę- 
dacych oraz summownych na wieczysty rozdział zaofiarowanych, wieczystego roz< zra u u 
deterłnionwania, naznaczenia jako  w sprawie konkursowej jednego Sądu kompromtssarsko ex-  
t ^ T o r s t i e g o  /  dla jednocza/owey ze wszystkiemi i o wszystko w jednym terminie rozprawy 
wybrania do tegoż Sądu kompletu ze trzech osob składać się mającego przez większą kezję  
kredy torow obranych i  zaakceptowanych , z  oznaczeniem dla te g o i Sądu solar iow me inny 
tylko jakie wieklzością i  ważnością kredytorow w dokumencie intercyzym ym  postąpione zosia- 
l l  zJlTenia aby wierzycielom na kompromis piszącym się nayprzód a mepiszącym. się do u -  
kładu poślednią w ydzia ły  sched w ieczyste , strzegąc s>ę de możności szachownic , na taxi 
nrzez większą liczbę kredytorow ustanowionej w majętności Paraftanowie , a za niewys -  

• na wszelkich fkn iuszach  d-bit or a poczynił, nakazania aby tenże Sąd kemportacyą
CZemZ c h % m d o w o d o w , dla niepiszących się tylko kredytorow, posessorow ipretensorow na 
Z w n y  f i x l  termin zakreślając ,  persy Jencya oney jak najkrótszą  , z  zastrzeżeniem wolney
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